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LITERATURA PIĘKNA
NA ŁAMACH „MONITORA RÓŻNYCH CIEKAWOŚCI”

Nieliczne eę nonografie krakowskich czasopism z la t 1795-1830. 
Zasadniczo wymienić tu moZna jedynie pracę Mieczysławy Romankównyt 
"Pszczółka Krakowska” 1819-18221 l  Renaty Żurkowej i "Rozmaitości Nau­
kowe" -  krakowskie pismo naukowe /1 8 2 8 -1 8 3 1 /2 . Opracowanie Wiesława 
Bieńkowskiego3 Je s t  zapowiedzią monografii "Gazety Krakowskiej". Pu­
blikacje pt . t  Presa polska w latach 1661-1864* oraz studium porównaw­
cze Mariana Tyrowiczat Prasa G a lic ji  i  Rzeczypospolitej Krakowskiej 

5
1772-1850 sę syntezami duZych okresów 1 z tego tytułu jedynie sygna­
liz u ję  problematykę zwlęzanę z poszczególnymi pismami krakowskimi. 
Zenon Jagoda6 z kolei traktuje czasopiśmiennictwo w swojej pracy ja ­
ko tylko jeden z elementów Życia literackiego Krakowa. Ustalonę a nie­
zbyt pochlebcę opinię o czasopismach krakowskich z pierwszych le t  po- 
rozbiorowych7 weryfikuję dopiero najnowsze p ublljacje z zakresu his­
to r ii  prasy.

!M,R o m a n k ó w n a t  "Pszczóka Krakowska" 1819-1822. Kraków
1939.

o
R.2 u г к o w a : "Rozmaitości Naukowe" -  Krakowskie plewo nau­

kowe (1828-1831) "Roczniki Biblioteczne" 1965 nr 1 /2  s . 69-95.
\ . В  i e ń k o w s k i :  Jan Maj -  założyciel 1 pierwszy redaktor 

"Gazety Krakowskiej" w latach 1796-1831. "Prasa Współczesna i  Dawna" 
1959 nr 1 /2  s . 155-166.

*Prasa polska w latach 1661-1864. Pod red. J*  Łojka. Warszawa
1976.

5M. T y r o w i c z t  Prasa G a lic ji  1 Rzeczypospolitej Krakowskiej
1772- 1850. Kraków 1979.

6Z. J a g ó d  a t O literatu rze  i  Życiu literackim wolnego miasta 
Krakowa 1816-1846. Kraków 1971.

7 Zob. np. :'.V.B r u c h n a l s k i :  Czasopiśmiennictwo ga licy jsk ie
1773- 1811. W: S tu lecie  Gazety Lwowskiej 1811-1911. Lwów 1911 s .7 .
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Pierwszym krakowskim porozbiorowym periodykiem  b y ł “M onitor Róż­

nych C ie k a w o śc i* . Marian Tyrow icz z a l i c z y ł  go do grupy periodyków po­
p u la ry z a to rsk ic h  s tw ie r d z a ją c , i ż  by ł on -  ja k  na swe czasy -jedynym ;

O
z in te r e s u ją c o  redagowanych . P on iższy  o p is  ma za zadanie z a sy g n a li­
zować Je d y n ie  tematykę l i t e r a t u r y  p ię k n sj um ieszczonej na łamach "Mo­

n it o r a " .
In ic ja ty w ę  wydawania tak ch a ra k tery sty czn eg o  d la  swoich czasów

g
pisma "uczonego" p o d ją ł w Krakowie Oan Maj w roku 1795 . Pismo przy­
ję ło  za motto słowa Rousseau w y ję te  z "C o n tra t s o c i a l "  "L'homme est  
né l ib r e  e t p a rtou t i l  e s t  dans le s  f e r s * .  P rz y n o s iło  ono wiadomości 

b ie ż ą c e , m a ter ia ły  l i t e r a c k i e ,  h is to r y c z n e , g e o g r a fic z n e , q u a si-n a u - 
kowe. Ukazywało s i ę  od s ty c z n ia  1795 roku ja k o  dwutygodnik a wychodzi­
ło  "na dzień  15 i  o s ta tn i  każdego m ie sią ca "*® . Na c a ło ść  "M onitora 

sk ła d a ją  s ię  22 numery1*  c z te ra c u  tomach formatu 1 6 ° . O b ję to ść  pojedyn­

czego numeru wahała 3ię  od 32 do 64 s t r o n . C h ętn i m ogli pismo zamawiać 
lub nabywać bez uprzedniego zam ów ienia. Roczna prenumerata kosztow ała 
24 z ł o t e ,  z wysyłką pocztową -  40 z ło ty c h . Pojedynczy numer kosztow ał 
2 z ło te  i  był do nabycia w k s ię g a r n i Maja przy u lic y  F lo r ia ń s k ie j  nr 
51111 .

Utwory l i t e r a c k i e  na łamach "M onitora" n ie  m iały a n i s ta łe g o  
d z ia łu , a n i s ta łe g o  m ie jsca  w p iś m ie . Z lokalizow an e były  pomiędzy se r ­

wisem informacyjnym numerów, a lb o  na ic h  końcu, n igdy zaś numerów n ie  
ro zp oczyn ały . Ogółem serw is "M on itora" obejm uje 105 p o z y c j i ,  z czego 
22, a w ięc około  21% to utwory p r o z a to r s k ie .

P o e zję  stanow ią tłu m aczenia  z  ję zy k a  fra n cu sk iego  dokonywane 
przez p ro fe so ra  Akademii K rakow skiej Cacka Id z ie g o  P r z y b y ls k ie g o , po- 
m agającego Majowi w redagowaniu pisma .  Proza to  najprawdopodobniej 

również utwory P rz y b y lsk ie g o  o tem atyce w sp ó łczesn ej lub naw iązujące 
do h i s t o r i i  s t a r o ż y tn e j ,  gdy c h o d z iło  o p rze d sta w ie n ie  s y t u a c j i  naro­
du zn a jd u ją cego  s ię  w n ie w o li . Utwory wierszowane -  według tem atyki -

1 ft
M.T у r o w i  c z :  o p . c i t . , s ,1 4 7 .
9W.В i e ń k o w s k i :  o p . c i t . ,8 .1 5 9 .

10 "M onitor Różnych C ie k a w o ści" 1795 . In form acje  o p iśm ie i  Jego 
prenum eracie zaw arte są w tom ie drugim między numerami 8 i  9 ,  po wy­
k a z ie  z a w a rto śc i nru 9 ,  BO sy g n . 4 I  c za so p .

**Słow nlk pracowników k s ią ż k i  p o l s k i e j .  Warszawa 1972 s .5 5 2 .
12W.B i  e ń k o w s k i :  o p . c i . ,8 .1 5 9 .
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p o d z ie l ić  nożna n a stę p u ją c o : f i lo z o f ic z n e  / 7  utw orów /, p o lity c z n e  

/  1 u tw ó r /, o k o liczn o ścio w e  / 3  u tw o ry /. W szystkie cech u ję  tendencje  
dydaktyczne.

Do f i lo z o f ic z n y c h  n a leży  sz e ść  w ierszy Fryderyka I I  H ohenzoller­
na zwanego W ielkim , k ró la  p ru sk iego  i  jeden  utwór W o ltera . Problema­
tyka poszczególn ych  w ierszy p rzedstaw ia s ię  n a stę p u ją co :

13-  Fryderyk I I  H o h en zo llern : O z ł o ś c i  lu d z k ie j .  K on fron tacja  zasad 
m oralnych, w których  z o s t a ł  wychowany i  f i l o z o f i i  życiow ej małych

i  w ie lk ic h  tego  św iata  sprowadza s i ę  u Fryderyka I I  do o stry ch  a ta ­
ków na niem oralne postępow anie w spółczesn ych .

-  Fryderyk. I I  H oh en zo llern : Z l i s t u  do D argeta* 14 .  W utworze tym wład­
ca Prus zaw arł rozważania na temat w oln ości o s o b is te j  i  w ładzy.

-  Fryderyk I I  H oh en zo llern : Do wojny*'5 .  W iersz j e s t  swoistym rymowa­
nym traktatem  omawiającym przyczyny i  s k u tk i wojen w a sp e k cie  h is to ­
rycznym, zakończonym apelem o za n iech a n ie  toczonych w alk.

-  Fryderyk I I  H oh en zollern : Do swego dowcipu16.  Poprzez ch a ra k te ry sty ­

kę swoich rzędów a u to r  zm ierza do g l o r y f i k a c j i  władcy “ośw ieconego" ,  
władcy p ara jącego  s i ę  tak że  piórem .

-  Fryderyk I I  H oh en zo llern : P rz e s tro g a  d la  Prusaków17 18.  W w ierszu au­
to r  n ie ja k o  zaw arł wskazówki d la  poddanych, z a le c a ją c  ż y c ie  w cno­
c ie  i  o b y cza ja ch . P rz y ta cz a  l ic z n e  przykłady z  h i s t o r i i ,  k iedy to  
mężne narody s t a ł y  s i ę  pokonanymi ponieważ upadek m oralności r o z b ił  

ic h  s i ł y .
18-  Fryderyk I I  H oh en zo llern : Do G r e sse ta  z pochwałą p o e z ji  .  Utwór 

ipanegiryczny w yrażający hołd d la  bóstwa p o e z ji  tak  bogato wyposaża­
ją ce g o  wyobraźnię twórców, k tórych  przykładem d la  Fryderyka I I  j e s t  

G r e s s e t .
-  W o lte r : 0 użytku u m ie ję tn o śc i u pan u jących . Do n astęp cy tron u , po­

tem k ró la  pru skiego  Fryderyka I I  W ie lk ie g o 19 .  Autor u d z ie la  władcy 
Prus nauk w im ię łą c z ą c e j ic h  p r z y ja ź n i.

"M onitor Różnych C iek aw ości"
14Tamże. e .2 6 2 .
15Tamże, t . 2  nr
16Tamże, t . 3  nr
1 7

Tamże, t . 2  nr
18Tamże, t . 3  nr

Tamże, t . 2  nr19

8 s .1 2 7 -1 3 2 . 
15 s . 157-169 
11 s . 320-324 
13 e .£ 2 -6 4  

10 s . 2 5 6 -2 6 0 .

1795 t . l  nr 1 /2  s . 1 1 8 -1 2 8 .
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Utworem o tem atyce p o lity c z n e j j e s t :  Nagrobek R o b e sp ie r re 's  .Ten 

dwuwiersz la p id a r n ie  « a le  tym d o b itn ie j uzmysławia czytelnikom  spo­
sób sprawowania władzy przez jakobinów  w rew olu cyjn ej F r a n c ji .
Do utworów okoliczn ościow ych  n a leżą  w ie rsz e :

21-  Fryderyka I I  H oh en zollern a: Do s ta r z e ją c e g o  s ię  W oltera , w którym
k r ó l sk ła d a  tu hołd m y ś lic ie lo w i i  wyraża p o g lą d , że Je g o  d z ie ło
s ta n ie  s i ę  n ieśm ierte ln y m ; C h en iera : Hymn do Dana Dakuba Rousseau

przy wprowadzeniu popiołów  tego  f i lo z o f a  do Panteonu od Francuzów
22dnia l i  p a źd zie rn ik a  1794 roku oraz Hymn Termidorowy śpiewany 9 

Termidora c z y l i  27 l ip c a  roku 1795 w s a l i  Zjazdu Narodowego w Pary­
żu2 3 . W pierwszym au tor w ie lb i  pamięć w spaniałego mędrca, w yrażając 
uznanie d la  poglądów Rousseau i  p rzy zn a ją c  mu miano dobroczyńcy 
lu d z k o ś c i , d ru gi natom iast J e s t  hymnem związanymi z obalniem  dykta­
tu ry  jakobinów , w którym pełno u w ie lb ie n ia  dnia swobody i  ra d o ść , 

że "do ludu i  senatu  w ró ciła  moc s t a ł a ” .
Druga grupa m ateriałów  l i t e r a c k ic h  na łamach "M onitora Różnych 

C ie k a w o ści" to  wypowiedzi p r o z a to r s k ie , k tó re  pod względem tem atycz­

nym można p o d z ie l ić  n a stę p u ją c o t p o lity c z n e  / 2/ ,  sp o łe c z n o -o b y c z a jo ­
we / 7 / ,  m iłosne / 1 / ,  podróżnicze / 1 / .

Dwie p o w ia stk i o tem atyce p o li ty c z n e j  d otyczą R ew o lu cji Francus­
k i e j .  P ierw sza z n ich  t o :  Rozmowa paryekiego  d z ien n ik a rza  D e la cro ix

24
z młodym republikaninem  w pa źd ziern iku  1794 roku .  Rozmowa to czy  s ię  
wokół d z ie ła  D e la cr o ix  p t . t  Przypatryw acz rządu rew olu cy jn ego , w któ - 
rym d zie n n ik a rz  żąda to ta ln e j  kary na n iesp ra w ied liw y ch . ^

Pow iastka druga n o s i t y t u ł :  Rozmowa dowódcy p arysk iego  z cudzo-
2 5  *ziemcem .  Utwór aa na c e lu  p rze d sta w ie n ie  funkcjonow ania rządu te r r o ­

rystó w . I  tak  Dowódca odkrywa n ie ja k o  przed Cudzoziemcem k u lis y  manew­
rowania ludem i  wykorzystywaniem go do celów  grup a k tu a ln ie  d z ie rż ą ­

cych w ład zę. Przywódcy tych  grup to  c i ,  k tó rzy  trzym ają lud na wodzy, 
mydlą mu o c z y , lud w id z i, w ierzy i  c z y n i t o ,  co mu do w ierzen ia  i  czy­

n ie n ia  p rzek a żą . Są w szechw ładni.

2<̂ Tamże, nr 8 8 .1 3 2 .

21Tamża, nr 1 2 , s . 3 8 6 -3 8 8 .
22Tamże, t . l  nr 6 s . 3 8 2 -3 8 4  

23Tamże, t . 4  nr 19 s . 4 2 -4 4  
24Tamże, t . 2  nr 11 s . 2 7 4 -2 8 9 .

25Tamże, t . 4  nr 20 s . 9 4 -9 9 .
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Siedem pow iastek społeczno-obyczajow ych  rozważa zagadnienia pań­

stwa jako  i n s t y t u c j i ,  sprawy form rządzenia i  w skazuje na przykłady
p  p-

dobrych rzędów i  dobrych władców. Pierw sze z n ich  0 tow arzystw ie 

j e s t  opowiadaniem uzasadniającym  potrzebę i n s t y t u c j i  państw a, rozwa­
żaniem o sprawnych rzędach i  ich  z a le ż n o ś c i od w ie lk o śc i t e r y t o r ia l ­
nej k r a ju . Można tu d opatrzyć s ię  zawoalowanych a l u z j i  do rozbiorów 
P o ls k i  i  ic h  p rzy czy n . Druga p o w iastk a , nosząca t y t u ł :  Zwycięstwo 
zw ierząt nad ludźm i 27 j e s t  obrazem poszukiwań sp ra w ied liw o ści przez 
chłopów , którym sta d a  d z ik ie ., zw ierzyny hodowanej przez łowczego n is z ­
c z y ły  p lo n y . Anonimowy au tor zm ierza do w niosku, że panowie są dobrzy, 

a le  ic h  u rzęd n icy  p o tr a f ią  w ykorzystać swą przewagę i  udowodnić ch ło ­
pom -  petentom n ie s łu sz n o ść  sk a rg .

A kcja  obu k o le jn y ch  pow iastek um ieszczona z o s ta ła  w sta ro ż y tn e j 
*  28

G r e c j i .  Em igranci a teń scy  p rze d sta w ia ją  cza s formowania s i ę ,  roz­
kwitu i  upadku n ie o g ra n iczo n e j władzy tyranów nad ludem ateńskim , u - 
m iejscow ien ie  a k c j i  w s ta r o ż y tn e j 'Gr c j i  J e s t  ty lk o  pretekstem  dla

29
analizow ania problemów władzy i  u s tr o ju . W E p ir s k ie j  k a ta s tr o f ie  
au tor opowiada o despotycznych władcach Epiru  oraz demokratycznych 
rzędach o s ta tn ie g o  potomka rodu k sz ta łc ą c e g o  s i ę  w Akademii A te ń s k ie j . 
O est to  pochwała władców oświeconych i  u c z e ln i , k tóra  dobrze przygoto­

wuje do sprawowania w ładzy.
Trzy następne p o w ia stk i społeczn o-obyczajow a noszę n a stęp u ją ce

ty t u ły :  Medyk nadzwyczajny3 0 . Rozmowa o g rz e 3 1 .  W ielk ie  ch a ra k tery ,
32c z y l i  Dwaj Katonowie .

P o w ia stk i te  m iały na ce lu  podbudowę cnót w narodzie podbitym , 
a le  n ie  umarłym. W ystępuje w n ich -w ię c  krytyka nałogu gry w k a r ty , bo 
n ałóg tan t o :  "u tr a ta  d rogiego  c z a su , k tó ry  by na p o trz e b n ie jsz e  rze­
czy m ogli u ż y ć " , "opu szczen ie  pożytków i  interesów  lu d u , powierzonych 
ic h  p ie c z o ło w it o ś c i" ,  j e s t  również przykład św ietlan ych  p o s ta c i rzym­
sk ic h  Katonów, k tó rzy  we w szystk ich  poczynaniach m ie li przede w szyst­

kim na w zg lę d zie  dobro p u b lic z n e .

2 Tamże, t . l nr 4  s . 2 0 8 -2 1 4 .
27Tamże, t . 3 nr 13 s . 56 -58

28Tamźe, t  .2 nr 11 s .2 9 0 -3 0 2
^ T a m ż e , t . 3 nr 15 -s .1 4 4 -1 5 0

^ T a m że , t . l nr 3 s . 160-162

^ T a m że , nr !> s . 28 8 -29 6
^ T a m ż e ,. t .2 nr 1 s . 315-319

245



Pow iastka o romansie E u g e n ii ma c e l  'd y d a k tyczn y , stanow iąc prze­

s tr o g ę  d la  c z y ta ją c y c h . Bohaterka utworu w yjeżdża z kochankiem, n ie  
zw ażając, że j e s t  kochaną żoną i  matką uroczego d z ie c k a . Spotkany w 

drodze d z ie c ia k  przypomina J e j  w łasn ego . Wraca w ięc do domu, postana­
w ia ją c  pokutować przez r e s z tę  ż y c ia  za zdradę i  o s ie r o c e n ie  d z ie c k a .

Prozę podróżniczą re p re z e n tu je  utwór p t . : Kopia l i s t u  0 Pana 0 .

Ch . do D Pana D .L pisanego z k ą p ie l i  k r z e s z o w ic k ie j3 3 , w którym na 

t l e  wspomnień z podróży *do w ód", zaw arto l ic z n e  d y g re s je  na temat 
h i s t o r i i  P o l s k i .  S z c z e g ó ln ie  Kraków nasunął autorow i szereg  wspomnień 
o b o h a te r sk ie j p r z e s z ło ś c i  narodu.

C h a ra k tery zu ją c  o g ó ln ie  m a te r ia ł l i t e r a c k i  "M onitora Różnych 
C ie k a w o śc i" , s tw ie r d z ić  n a le ż y , że zajmował on stosunkowo dużo m ie js ­
c a . D aje  s ię  zauważyć s i ln y  zw iązek l i t e r a t u r y  p ię k n ej z aktu aln ą sy­
tu a c ją  w kraju  i  na ś w ia c ie . L iczn e utwory informowały czy te ż  nawią­

zywały do R ew o lu cji F r a n c u s k ie j, n ie  k r y ją c  wręcz dem on stracyjn ej wro­
g o ś c i .

Dość zrozum iałą rzeczą  j e s t  tak że  um ieszczenie  w cza sop iśm ie  wy­
dawanych w okupywanym przez Prusaków Krakowie eiedmiu utworów Frydery­
ka I Z ,  co etanow i prawie 26% c a łe g o  m a teria łu  l i t e r a c k ie g o .  P rzyjaźń  

Fryderyka I Ł z  Wolterem i  uznanie d la  poglądów W oltera w P o lsc e  warunko­
wało um ieszczenie  je g o  w ie r sz a . N ie  od rze czy  b ęd zie  tu przypom nieć, 
że w olterian lzm  s t a ł  s ię  wyznacznikiem' Ideowych p o z y c ji  i  śm ia ło śc i 
poglądów n ie  ty lk o  w P o ls c e 3 4 .

Znamienne j e s t ,  że po roku 17 8 0 , w o k r e s ie  ożyw ienie d y s k u s ji 
ideow opolityczn ych  i  prób p rzek ra cza n ia  u ty lita r n o -d y d a \ty c z n y c h  ten­

d e n c ji l i t e r a c k i c h ,  w zrasta  również l ic z b a  przekładów n a jb a r d z ie j pro­
wokacyjnych utworów W oltera /p o w ia s tk i  i  w iersze  d e is t y c z n e / .  Deko l i ­

te r a t  1 h is to r y k  c ie s z y ł  s i ę  na o g ó ł jawnym czy te ż  dokumentowanym j e ­
dynie pośrednio  uznaniem; ja k o  id e o lo g , rep rezen tan t n a jb a rd z ie j zna­
miennych te n d e n c ji O św iecenia fra n cu sk ie g o  długo w iódł u nas żywot l i ­

te r a c k i  jakoby n i e o f i c ja l n y :  c z y te ln ic z e j!  p o p u la rn o ści tow arzyszyła  
anonimowość przekładów 1 c ią g łe  n a p a ści ze stro n y  środow isk k o ście ln y ch . 

P rzez c a ły  o k res O św iecenia myśl w o lte ria ń sk a  b yła  jednak obecna w świa­
domości p o lsk ic h  p is a r z y  i  m y ś l i c i e l i  i  s ta n o w iła  bardzo is t o tn y  punkt 

o d n ie s ie n ia  w formowaniu ic h  postaw i  poglądów .

33Tamże, t . 4  nr 20  a . 1 0 0 -1 2 4 .
3V s  z  а г a a a -S  w o 1 к i  e ń ; W olteria n lzm . W: Słow nik l i t e ­

ra tu ry  p o lsk ie g o  o św ie c e n ia . Wrocław 1977 s . 7 8 1 -7 8 6 .
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Przypominamy, że p o ls k ie  przekłady utworów W oltera rozpoczyna 

K o n a r s k i  /  O tto -1 7 4 4 , Z a ir a -  1 7 4 7 /. W oltera tłum aczę także np: Z a łu s­
k i ,  Bohomolec, S k r z e tu s k i , O a c h i c k i ,  Zbubowski, P o d o l s k i  Gaw dzicki. 
N aruszew icz, Nagłow ski i  P rz y b y ls k i u m ie szcza li tłum aczenia drobnych 
utworów W oltera w "Zabawach’' w la ta c h  17 72 -1 77 6 . Dacek Id z i P rzybyl­
s k i  tłum aczył dwukrotnie Kandyda -  1780 i  1803.

W iększość utworów, publikowanych na łamach "M o n ito ra ", s ta n ia ło  
so b ie  za c e l  um oralnienie i  mora.Uzowanie narodu, zn ajdu jęcego  s ię  
w n ie w o li . N ie brak i  a l u z j i  rozbiorów , ja k  teZ  wspomnień o boha­
te r s k ie j  p r z e s z ło ś c i .  W sumie "M onitor" jako  czasopism o "moralne" prze­

kazywał p u b lic z n o śc i c z y ta ją c e j t r e ś c i  in te r e e u ję c e  i  pożyteczn e .


